[bookmark: _heading=h.rbuvsxnib57p]Halina Chrostowska, Portret X (umbrowy), 1971 rok
Wymiary: 49 cm wysokości na 31,5 cm szerokości
Odbitka graficzna na papierze, technika barwna mieszana
Praca z kolekcji Zachęty Narodowej Galerii Sztuki
Grafika przedstawia głowę ludzką na gładkim tle. Głowa została nakreślona czernią, bielą i jasnym brązowym. Tło jest w ciemniejszym odcieniu brązu. Kolory odgrywają ważną rolę w pracy i decydują o jej wydźwięku, ponieważ sama postać została potraktowana schematycznie i niewiele można o niej powiedzieć. Wprawdzie Halina Chrostowska tą i podobne grafiki nazywała “portretami”, ale jej użycie tego pojęcia nie do końca zgadza się ze słownikową definicją. “Portret” to przedstawienie konkretnego człowieka, tymczasem artystka przedstawione osoby pozbawiła wszelkich cech indywidualnych. Najczęściej ograniczała się do zarysowania kształtu głowy i wypełnienia go jednym lub kilkoma kolorami.
W przypadku opisywanej grafiki głowa jest przedstawiona tak umownie, że nie można określić, z której strony została ukazana. Nie ma rysów twarzy ani włosów. Podzielona jest za to na małe fragmenty o różnie opracowanej powierzchni, jakby została zszyta z kilku rodzajów tkanin. Przykładowo szyję pokrywa wzór grubej, czarno-białej siatki, a prawą stronę i czubek głowy - czarne, drobne kreskowanie. Dolną połowę głowy zasłania duża, jasnobrązowa plama, przecięta kilkoma czarnymi liniami. Linie biegną poziomo po łuku i przypominają szramy. Dwie mniejsze plamki w tym samym odcieniu brązu znajdują się u góry, na czole lub potylicy.
Ciekawa jest kompozycja pracy. Głowa nie znajduje się w centrum przedstawienia, ale jest przesunięta w prawo względem osi środkowej. Przy lewej krawędzi kartki ciągnie się ciemniejszy pas - fragment nierozpoznawalnego przedmiotu. Z kolei ponad głową jest sporo pustej przestrzeni gładko pokrytej brązową farbą. Całość przypomina źle wykadrowane zdjęcie.
Jasny brąz wykorzystany w tej pracy to umbra. Pigment pozyskuje się ze zmielonej skały, a jego odcień może delikatnie się różnić w zależności od złóż oraz obróbki. Artystka podkreśliła wykorzystanie umbry w tytule, co w cyklu portretów robiła rzadko - najczęściej grafiki z tej serii oznaczała jedynie liczbami rzymskimi. W tym wypadku barwa jest jednak rzeczywiście charakterystyczna, nadaje pracy naturalny, ziemisty ton.
Halina Chrostowska dziś nie figuruje na liście najbardziej rozpoznawalnych artystów i artystek polskich dwudziestego wieku, ale od początku kariery w latach pięćdziesiątych do końca życia w tysiąc dziewięćset dziewięćdziesiątym roku cieszyła się wysoką pozycją w artystycznym świecie. Co roku uczestniczyła w kilkunastu zbiorowych wystawach grafiki w Polsce i za granicą. Początkowo tworzyła prace czarno-białe, przedstawiające uproszczone figury ludzkie i umownie potraktowane elementy otoczenia. Jej znakiem rozpoznawczym stało się zamiłowanie do eksperymentów technicznych - łączyła ze sobą różne sposoby obróbki płyty graficznej, aby uzyskać różnorodne faktury. W tysiąc dziewięćset sześćdziesiątym ósmym roku artystka rozpoczęła dwa nowe cykle: Portretów i Figur. Tematycznie nie odbiegają od wcześniejszych serii, artystka zdecydowała się natomiast wprowadzić w nich kolor.
